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W obronie Cieszyńskiego i G. Śląska.
Dibrzjm i wiec w Cieszynie.

~Ćie*zyn- iJ- ó* ^ • ^ u*u sierpniu. Mimo uli - 
wne°o deszczu oclbyl się tu olbrzymi idee 
w sprawie Górnego Śląska i gwałtów czeskich  
poza linią demarkacyjną. Referował pos. ii o - 
b e k i  po«- R 6 8‘ e r> Przemawiał nadto szereg 
mowc/iw. Uchwalono następujące rezolucje: 

Z^rountdtcni na wiecu ludowym w Ui.eszynie 
w D o m u  Marodowym obywatele zierui Cieszyń
skiej stw ierdzają,. a o w myśl prawa narodów i

ue uznawał i nigdy ich nie uzna. Nie wierzymy 
też. aby deinokracye zachodu ścicrpialy taką 
niesprawiedliwość i a b f  żywy naród oddano w 
niewolę dla kawałka kdlf.-i allio dla l nu hę wę
gla.

Oczekujemy 7. otuchą, ie  sprawiedliwości s ia 
nie sic już niedługo zadość i że sląsk  Cieszyń
ski powróci nareszcie do m a c ie rz y  polskiej, od 
której został oderwany, prz.ni wiekami podstę
pem i rozbojem. ■ Zgromadzeni stwierdzają, że 
bezrobocie szerzące się od kilau dni w kopal
niach i fabrykach tej części kraju, która pozo-

swobodnego sianowmnm o .swoim losie Górny s â je jes/cze narazie pod okttpacyą czeską, wy- 
olask, prastara d/.mln ca 1 oiski, powinien był muMOne zostało dla względów polityki łmperya- 
weiść bez plebiscytu w skład zjednoczonej Rzc- 
csypespolitej polskiej. Dalej stwierdzają, że je
dynie b a r b a r z y ń s k i e  gwałty 1 rozmyślaie 1 nu?-
siyebaue prowokacje żołdaciwa i urzędników 
pruskich, oraz wyzysk kapitalistyczny zmusiły 
spokojną' dotąd ludność Śląska Górnego do roz
paczliwej obrony swojej wolności osobistej, 
swego bytu i życia, stwierdzają wreszcie, że 
krwawe ofiary, poniesione przez lud górnośląs
ki, są naywy®ow>iiejszJ m plebiscytem i tlost u- 
tecznie stw.erdzają, żt' lud ten chce należeć i 
należy do wspólnej ojczyzny polskiej.

Wobec tego oświadczamy uroczyści,:, że ca
ły naród polski łączy się bez zasil zeżeń z ludno
ścią Górnego Śląska w tej walce ze zbrodni
czym gernianizmem i nie cofnie się przed żadny
mi środkami i ofiarami, aby waiKę tę poprzeć 
tak sk u teczn ie , aby gnębwiefi z kraju wypę- 
tuić i aby cały polski Śląsk złączył się najprę
dzej z macierzą- Protestując przeciw' nieludz
kim zbrodniom i gwałtom, dokouywanym przez 
Niemców aa polskiej ziemi GórnoSląskrej, żąda
my najbardziej stanowczo bezzwłocznego przy
łączenia tej' ziemi do Polski i usunięcia z niej 
bezpraw inih .rządów  nim icckicli, oraz ich 
jbroduiczj cii narzędzi zdz iczały  U żołdaków 
grenzschutzu i raichowohry i anarchistycznej 
dezorganizow anej armii. Rząd Rzeczypospolitej 
puckiej wzywamy, aby stąnąś możnie w obro
cie gnębionej i cierpiącej ludności i aby w tym 
^elu domagał się od najwyższej Rady pokojowej 
,gaz od sprzymierzonych L Polską rządów u- 
izielenia Polsce mkndatu do bezzwłocznego ob
u d z e n ia  swoim wojskiem Górnego Sfąska dla 
ą,brony ludności polskiej przed gwałtami rozju- 
U jonych -najeźdaców  i ł.aproiytfliefli*r-sprałrK - 
^Jiwego porządku.-

Zgromadzenie przyłącza się do protestu R a
sy narodowej przeciw naruszeniu granicy śląs- 

'  ^ 0j przez wojska pruskiego grenzschutzu i o- 
gjekuje od naczelnego dowództwa polskiego.

uiyje ono wszelkich środków dia zapobie
g ł a  bezzwłocznie dalszym wrogim atakom.

Obradujący w Cieszynie w Domu Narodo- 
-oi wiec obywateli Ziemi Cieszyńskiej slwier- 

j mn te zamieszkująca te ziemie ou wieków na- 
jjjdowość rdzennie polska, korzystając z przy- 
•^dzonego prawa stanowieniji o swoim losie, 
własnoręcznie oświadcz*, że chce należeć do 
.jednoczonej Pólski. Wolę tę zaddkumenitował 
jjjród polski sląska Cieszyńskiego krwią wła- 
^  odpierając, w styczniu 1919 r. zdradziecki 
pojazd wojsk czeskich oparty na średniowie- 
^n y eh  przywilejach feodalnyoh, na szacher- 
yicb monarchistycznych, na rzekomych pra
cach  historycznych rzecsypospolitej czeskiej 
,jo polskiej ziemi śląskiej. Lud poiski nigdy ich
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szę Benesza, wzywającą do strajku. Wreszcie 
oficyalny udział władz czeskich w tym zbro
dniczym strajku, pozbawiającym Europę węgla, 
a mającym fałszywie zaświadczyć o czeskim 
proteście Śląska przeciw uchwale ententy, da 
się stwierdzić przez udział wojsk, w zmuszaniu 
pińskich górników do bezrobocia-. Tak np. na 
szybie ..Alpinka’, gdy górnicy poilscy wycho
dzili z kopalni, szpaler wojska ustawiony przy 
wyjściu bił robotników za to, że nie strajkują. 
Yi itogimunię, naprzeciw domu przy budowie 
którego pracowało wielu murarzy, ustawiona 
karabin maszynowy przeciw' tym, którzy chcie
liby pracować. W Karwinie odbył się formalny 
najazd jakichś zbirów obcych, którym  tow a
rzyszyli żołnierze czescy. Dokonali oni formal
nego pogromu ludnośd? polskiej. Szczególnie 
na szybie ,.Henryka". Na szynie „Franciszka 
dó.ęfa" (Milział 20 żołnierzy zatarasował wej
ście do kopalni, nie pozv- alając Polakom  iść 
ilo pracy.

Jako  dowód terroru, stosowanego pirzez C ie
ci 1 ów', niech posłuży fakt, że grozili oni zato
pieniem szybów, w szczególnie szybów „Be- 
tina” i „Eleonora". Na szybie ,,Nówym" in
żynier Goldstein wyraźnie oświadczył że wy
rzuci- wszystkich Polaków, albo zginą z powo
du powej katastrofy. Czesi, chcąc skłonić Po
laków do strajkow ania, obiecywali im zapłatę 
za to. Górnicy czescy z  Pietwałdu, Ostrawy i 
Rychwałdu uchwalili nibyto wrócić do pracy 
i wysłali doputacyę do pnlkowmka Goodcyara 
t tą zapowiedzią, potem jednakże rozbiegli się 
po kopalniach, nawołując do strajku.

Górnicy polscy b.rdnią się godnie przeciw ter
rorowi, zachowując spokojną posta-wę, gdyż 
wiedzą, żc spokojem mogą wygrać sprawę i io  
bezprzykładne ęwai-y Czechów, wobec których 
bledną barbarzyństwa pruskie na Górnym Ślą- 
sku, przyczynią się do ♦.dem askow ania poli- 
1 j ki czeskiej. Górnicy polscy codziennie zbie
rają się do pracy i tam, gdzie mogą pracować, 
pracują ze -edwojoną energią. Niestety dozorca
mi sztygaram i są Czesi, bez których pomocy 
robotnicy nie mogą utrzymać ruchu w kopah- 
niech. Ńieodzownem jest zmobilizować dozor
ców i sztygarów z eałej Porffc, aby mieć ich 
pod ręką w chwili,, gdy Czesi usuną się t  za
głębia karwińskiego. Polscy sztygarzy i dozor
cy po eknpaeyi zagłębia- przez Czechów mu- 
sieli schronić się p ro s i  jupa^Jadowamami ow- 
jkicnii.

Delegacya górników polskich z Ostrawy zja
wiła się u pułkownika Goodcyara, oświadczając
.nu, ż.e chcą pracować mimo nagonki czeskiej.
Równocześnie związek górników polskich * 
Prbsztadu złożył oświadczanie-u amerykańskiej 
komisy i węglowej, protestujące przeciw straj- 
kowi. W śród górników polskich panuje przeko
nanie żc jedynie obsadzenie rewiru ostrawsko- 
ka Iwińskiego przez oddziały wojsk koalicyi 
m#że'kTes położyć terrorowi, umożliwić pro* 
dukevę w ęgla i uchronił? Śląsk Cieszyński przed 
I ragedyą Górnego śląska.

Ufał?,ii a j  i ł a  wola?
i

Wywiad z p. Kramarzem.

Wiedeń. P- A. T. „Wied. B. koresp." donosi 
z S t. G e r m a i u: „Joturnal des dobats” za-

_______  ___ mieszczą w yw iad  z Drem Kramarzem o kwesty!
skiej adm iuietracyi szybów zagłębia ostraw- Cieszyńskiej.- Kramarz wywodzi, że Czesi do- 
sko-karwińskiego, na kt-órem odczytano d epe- ' tychczas choinie poddaw-ali się uchwałom kon-

i. ’  !
klas były puste; wszyscy siedzieli na swych : bułka-?
■miej ■ma-eh wew .iątnz puiŁedziałów, przy sp>*a-1 Misate Btiowjfctott wskazała leżące na- sła- 

. hiając^slię, do kfflkojgjojdlziinitiej podróży! i t.ce dwa uJudBełka, 'raczej dwa kufanwaki po*
W przedtzaialle zairez&rwowiaaiym aunieściła dłużne, obite żółtą «kóyą ze stadowymi otkąt-

muszone zostało dla względów polityki imperya 
listycznej i zaborczej gwałtami i terrorem
przez naganiaczy czeskich przy czynnem współ
działaniu wojska I żandarmów oraz organów 
władzy rzoezypospołitej czeskiej. Zgromadzony 
na wiecu lud robotniczy polski oświadcza, żc 
w interesie dobra zmaitwychpowstalej Ojczy
zny ja-koteż dla dobra cyw ilizacji i postępu 
całej ludzkości, której grozi straszna katastrofa 
-kutkiem braku węgla, chce jak dotąd, tak i 
nadal, pracować.

Zgromadzeni protestują najenergiczniej prze
ciw zbrodniczym i haniebnym gwałtom doko
nywanym przez czeskich urzędników i dozorców 

kopalniach i fabrykach o:az przez wojska 
czeskie t przez żandarmów oraz władze czeskie 
na bezłtronnych voboti,iKa,eh polskich za to 'ty l
ko, żc spełniając- swój obowiązek obywatelski 
i narodowy nie chcieli się przyłączyć do strajku 
politycznego, którego cel był wręcz wrogi in
teresom ich i ich poczuciu narodowemu. Potę
piamy to -postępowanie Gzc.chów-, rząd zaś pol
ski wzywamy, aby bezzwłocznie i z całą stano
wczością uczynił wszystko, co należy, aby hi- 
i-.mść polska, pozostająca jeszcze chwilowo pod 

okupacją czeską, tniąU zapewniany spokój 1 
bezpieczeństwo czci, życia i mienia.

Podobue rezolucye powzięto na wiecu we 
Frysztadzie. '

i u i y s t i
Cieszyn. Dn. 31 sw tm ia . P. A. T. Dziś za- 

kouozyć się mu w całym rewirze węglowym  
strajk polityczny czeski, który się nie udał, u 
który mltti być wyzyskany przeciw Polsce.

Dzieje rfarodniciege strajm wpałanego 
przez Czeciłów.

Cieszyn. P. A. T. Dziś jest ju t jasnetn, ża gór
ników zagłębia ostrawsko-karwińskiego zmu
szono do strajku, który m c) być rzekomo pro
testem przeciw decyzyi ententy, przyłączającej 
Śląsk polski do Polski. Nastąpił on przede- 
wszystkiem z inieyatywy rządu czeskiego. — 
Dhia 28 ub, m. pojawiły się w Morawskiej 
Ostrawie aa ulicach afisze wzywające do straj
ku, podpisane przez Narodni „W ibor pro Slez- 
sko’ . Jeden z członków komisy i węglowej, jak  
również dwaj robotnicy, których nazwisk ze 
względu n a  ich bezpieczeństwo .nie wymienia
my, zeznali protokolarnie, że dnia 30 sierpnia 
w południe odbyło się w  lokalu „Narodniego 
Wiboru” w Morawskiej Ostrawie zebranie cze-

fereucyi pokojowej,, nawet gdy żądania ich nic 
były uwzględnione, jak  t o było w kwestyi Gór
nego Śląską, przyczółka mostowego w Presz- 
bnrgu i w innych sprawach. Zagadnienie cie
szyńskie jest jednak ezenrś innem. Kramarz sta 
ra sie udow odnić, że Austrya z pomocą Niemiec 
sztucznie polonizowała Cieszyńskie (!!!), aby 
tern łatwiej źgennnnizować je. co jej się jednak 
w obec czeskich mieszkańców Śłąska nie udało. 
Cierpienia, które naród czeski w tym  czasie 
przechodził, są nie do opisania, ale to właśnie 
uczyniło kraj ten dla Czechów świętym i"dro
gim, Kramarz uważa, że jest to niemożliwe, by 
uaród czeski, k tóry  tyle cierpiał dla koalicyi, 
w kwestyi cieszyńskiej doznał rozczarowania.

WtHti na G. Siąskn trwają dalej.
Sosnowiec. P. A. Tt dnia 31 sierpnia. "Walki 

na Górnym Śląsku trwają dalej. Od czasu do 
czasu słychać w Sosnowcu huk armat.

Krwawe zaburzenia w Opoki.
Opole. P. A. T. Radio telegram stacyi po

znańskiej: W Opolu przyszło na tle żywnościo
wym do zaburzeń. Odbyły się krwawe walki 
między poiicyą a ludnością opolską. W szystkie 
gmachy publiczno zostały obsadzone przez woj
sko.

touMe lisia Mna Ł ki.
Wiedeń, P. A T. „Wied. B. koresp.” podaje 

za Am sterdam ską Agencj ą  „Radio” z Wr a- 
s z y 11 g  t o n u: Sekretarz wojny Barker przy
znał, że dwa amerykańskie pułki odeszły z prze
znaczeniem na Górny Śiąsk. Wysła-nje ich na
stąpiło na prośbę Rady międzykoalicyjnej, 
która to prośba zootała uwzględniona za pora
dą generała- Pershinga.

Bn-

Walki na wschodzie.
W arszawa. P A. T Komunikat sztabu gene

ralnego z dnia 31 sierpnia: ^
Front litewsko-białomski.: Na odcinku pół

nocnym nasze oddziały posuwają się naprzód 
bez ścisłego kontaktu z nieprzyjacielem.

Na odcinku wschodnim bez zmiany. W oko
licy Bobrujska ożywiona działalność artyleryi.

Front -wołyński i galicyjski: Spokojnie.
Zastępca szefa .sztabu gen. Haller pułk.

Stosunki bukowińskie.
Od jednego z członków „Polskiej Rady Na

rodowej" na Bukowinie otrzymaliśmy szereg 
iafurmaoyi, dotyczących stosunków tam tej
szych.

Wiadomości, jakie nadchodziły do Polski z 
Bukowiny, g łosiły /- iż stosunek ofic-yalnych 
sfer rumuńskich do Polaków był początkowo 
serdeczny, potem jednak oziębi znacznie. 
Nieznano tu  jednak przyczyn 1 ej zmiany, a 
przyczyny tkwią w wewnętrznej polityce ru
muńskiej. W Rumunii, względnie wśród Rumu
nów bukowińskich, ścierają się dwa prądy:

u m i a r k o w a l i  y, uznający mieszany chara- 
kfc-r Bukowiny i dlatego pragnący autonomii 
administracyjnej dla tego kraju i kierunek n a- 
b y o n a 1 i s t y  c z n y, reprezentowany przez 
liberałów rumuńskich, zamierzający Bukowinę 
zjednoczyć jak  najhardziej z Rumunią i — o 
ile się tylko da — zrumunizOwać. Początkowo 
ujęli rządy na  Buki winie poljtyoy umiarkowa
ni. im- czele kraju siał bojar J a n k o  F l o n -  
d gu- w charakterze ministra delegowanego. 
Wtedy to Polakom upaństwowiono gimnazyum 
w CzernioWca.cli, nrworzono polskie semina- 
rynm łiailczj tieLskie i czyniono wszelkie nao- 
żliwe ułatwienia. W maju Flondor ustąpił, a 
ministrem został liberał N i s t ó r ,  prof. uniwer 
set-etu czcndowieckiego. Z tą chwilą zaciął się 
kurs rumunizowania: urzędy obsadza się tylko 
Rumunami, od dawnych urzędników żąda się 
znajomości języka rumuńskiegou obowiązuje 
ścisła cenzura, niemiecki uniwersytet zwinięto 
itd. Czy kurs ten  długo się utrzyma, wątpić na
leży. prawie ca i a Imwiem inteligencya rumuń- 
-kn na Bukowinie, a  zwłaszcza k ler rumuński, 
iic sprzyja polityce N i s to ra  Władzę swą za

wdzięcza N Liter rządowi centnainemu w Buka
reszcie, powszechnie więc tu  głoszą, iż 7. upad
kiem Rraliami upadnie i Nistor.

'Stosunek Rumunów do Niemców był i j«6t 
dość obojętny, chociaż Niemcy dość wcsefnla 
/Riżj li dfklaracyę, uznającą panowanie rumuń- 
-kic. Uczynili to w swoim własnym ^ e r e s i  
narodowym, chcą bowiem złączyć ślę preez R11 
munię z Niemcami siedmiogrodzkimi

Względem Rusinów i żydów zajęli Rmnuni 
początkowo smnowisko wrogie, gdyż tc dwie 
narodowości nic złożyły d ek larac ji rumuńskiej. 
Powoli jednak kurs antyntski osłabł, Rumunom 
bowiem zależy na  zjednaniu sobie Rus Lnów; ma
ją bowiem z nimi porachunki jeszcze i w  Beesa- 
rabii. Gharakterystycinynt objawem tego aje- 
dnj'wuuia sobie Ukndńcóąe było przepraiczenie 
jirzez t^rytoryum bukowińskie do Galicyi dwu- 
nasłotj-sięcznej armii Petłnry, naciskanej prac* 
bohaewików. Polonia bukowińska i polaka mi 
sya wojskowa zaprotestowały przeciwko tomu 
energicznie. Uzyskano jednak tylko tyle, iż 
Ukraińców odtransportowano po popreódriem 
rozbrojeniu i że pozwolono, pr«yn*Jtutrisj w 
części, wyrwać z cąk Petlurowców Polaków 
•przymu*,owo zaciągniętych do służby ruskiej i  
ułatwić im dostanie się do armii Żeligowskiego. 
Rumuni tJómaozyii się, i t  boją się tary mać w  
kraju tyle hołoty ukraińskiej, a wysyłają ich 
nie przeciwno Polakom, ale nad Zbruci prze
ciwko bolszewikom.

Oiekawem było zachowanie się żydów. Po
czątkowo usposobieni byli oni antyrumuńsko, 
dopiero kiedy po rozbiciu band ukraińskich we 
wschodniej Galicyi, gwiazda ukraińska poczę
ta gasnąć, stali się lojaJnjrmi obywatelami ru- 
nuińskiroi, prześcigają się w dbjawaoh hołdu i 
wierności dia nowego suwerena. Niesłychana 
korupeya i  łapowictwó władz rumuńskich uła
twiają im jeszcze sytuacyę. Dziś żydzi są naj
bardziej ftprzyvi'iltjowani na Bukowinie; dość 
powiedzieć, że w samych Czeriuowcach dano 
im dwa girnnazya.

Polacy bukowińscy ottruzu się zorganizowadi 
i zabrali energicznie do prac.y społeczno naro
dowej, Stworzyli „Polską Radę Narodową”, któ
ra jest wykładnikiem ich polityki i moralnym 
rządem. Po wypadkach listopadowych ,starali 
*ię nawiązać jak najściślejszy kon tak t z polity
kami rumuńskimi, by przyjaźń tę wykorzystać

^u\‘lY LD \ Sf.RAO.

n ie c h  ż y j e  ż y c ie .
*

Przełożył z włoskięgo .1. W.

iv  , o,ron. d l ,  C la rk sv —  spy tak ti r l a 'r f e - ^ 3  ta lo n t ikupjiwki, o b ro tao ść  
Z  S  -  odpart, i«>dAjąe.' -icuifM'.tę 1 eaergiia feaipital, M k w w

.ki wom  ” } ’ 1 , 'Z,- iMnirk- iia  szesckpoc luiltootow do larów , W  skJad
Pnzeczytaw.stzy tełeguianu j- - .tó rych  wchiodizdło p ięćdz iesią t m ilionów  po-

,»ehowaJa g o  do kieszeni. _ --gu Mnbeil ©lainks. Matikę i  córkę, siedzące  w
— Co slydhać, ojotec adlrotwić ąpysaia g^okoju, otaczsaha stanaim ą opieką inis&is 

Mabel. B rąugh ton . Rozpakoiwiaiia p rzed ew szy stk iiem  |
—  Z drów . # . i R w a b ia łe  p le d y  edręd lottow e i  otuńSła n iim i's ię  o b e jść !
R o z le g ły  s ię  g4ń»F fcąnidluktOTÓw. lp ą tk ę  i c ó r k ę , w y d o b y ła  p ię ć  c izy  s^ eść  Mabe-1 p a^ vtafciw ała , liśm ie o lia ją c  s ię  noz-

przepehiioaiy pasajżeriarni iraaBył w resacie 7 m iękkich  podusze czek skó rzan  ych, ułożyw - kosz,nie.
miejsca* W spuszA zeny-b oknach  tiaazyay ;Szy j G ^  p lecam i i po bokach  p an i Cliarksf —  M amo, podobno W łoszki w S. Mwrita
się różnokolorow e iziawtoatowlane igfowy, ka- sk rop iła  izta pom ocą pulw eryizattoa siedzen ia , mają b ajeczne  k le jn o ty ?
peUol-oa, czapki, b lade  1 m nnam e bwairae, szyby, całe wnętnzie w agonn w odą k o l o ń s k ą !  Ozy ty  w t o  włąjays®, MaJbed?

„ u . , o  w een m - -ie. ozm - . ... fc - —1 * ’» ■ —  i ' aj{ pjuynajninieij mówią. Rów nież
n iek tó re  ipołudnidwio -hn ie ry k ań sk ie  dam y

m lsk ich  itaperusunacn —  ęituieryczaie lam pki kieszionjkowe dio c|zy-
cizołaeh,, wydłiytajwce kie n a  ze.vna.trz, u-una, O tw orzyw szy  w alizkę  z cizerwonąj
wyioieuiajjąće oistntąiuie twaiidft, garn tow e -kóryą um io te ła  n ą  -stoliku hogttly . świec,ą-
j,ł„Wii pożegnania ze znajom ym i na, pe- (.y neseser a  p rzyboram i dk) h e r to ty . Ukoń

zabrałaś tw ój ditży nasityjniik.
— T a k , m oja kocłiana.
— A w ielk i fe-rmoar?
—  Ależ tak !
—  A wieziesz ze sobą diadem  b ry lan to 

w y?
N atu ra ln ie , be® ,niego n ie  m ogłabym

okrągR', ii, p ła sk ie  ob iieza  gęrmairsikie, c®eo- j iinneini peirfiumami o, własnościiach odika- 
wome z- tiKtynti p łow ym i w ąsam r, w t j -  żu jących , n a  ściauiach umocOiwała dw ie  cizy 
eolskich ikapelusUkach ltwnriirat.owyeh t czy e lek try czn e  "

k ę  ,na zew ri"^
tw.ait.ic, gat-d

uluwa puzcigiiirtJii« znaąom ynu na , , ,„ ,OVODa uH*(jf»R,T<uui ujo nt-i^raiLv. 1.1 ko 11- 
ronie, któnydh nwniok* ibyio i*rać feą ich ira- ezjrtytay puzyglotowanki, zw róciła  w zrok p y -i 
ci notlz^jnych, ,tak by li d o  niloh podobna. —  t ający Ibu -swej, płatni, k tó r a  nie z.wirócadia n ań  j 
W ołania, k rz y k i, słow a pożegiranm  gub iły  n aw e t uw agi, po tem  w s tro n ę  Mabel Cktinką 
wię w oddalen iu  1 w śród  haiaisu zasuw anych ktÓJ’a odpowtedfeiHłh, iek k iem  sikimiieniem 
okiem 1’nzez dłożsizy czas- n ik t n ie rzuci! g łow y. U siadłszy w  p rzeciw ległym  k ąc ik u  
okiem  ma k ra jo b raz , Wśród k tó re g o  sn n ą ł po przedziału , iniseis B roogh top  w y ję ła  z ■pod
c iąg  nad. k rę to m  łożyskiem  w artk ich  w ód  o c z n e g o  woreczka, n o ta tn ik  i zapisyw aih. cy - 
Tauiitnys wśród' skałńlstycn, m iędzy kw i- f :y  i rach u n k i podróżne. W  te j c-hwiłi p(ani 
tnącym i, ogrodam i R acyi, m ija jąc białe wiilfc O łarks ocknęła  się ze sw ego w yniosłego 
o charaik terae w ięcej w łoskim , n iż  szw ajcar- o d rę tw ie n ia  p y ta jąc :
. l im  N aw et w ązkię korytmaze p ie rw sz y c h 1 —  B roughton? Gdzie m ała  i  dnża  azka-

noszą w ielkie p e rły , bajecznie dyamenjt.y...
—  Gzy pr-zypmaczai-lz, ż c  wiaizystko to  

je s t  w  s tan ie  zakasow ać moje k le jn o ty 1, Ma- 
bel. Gzy ta k  m ajjm wdę sądzisz-?

J po ' ras: pieiiwstay żyw e zan iepokojenie 
] 11,kaza ło  Mę mai je j tw arzy .

 W  .annej u toczy, zdaje mi się, to  nae-
prawdoppdotoiraem... —  zaiiważiyta c ó rk a  zcir
m yślona. •

— 1 (ja m yślę toż sam o, m oja drogia:.
SąsTedni p w e d sM  zajm ow ały  d.wfe k o b ie 

ty . rozporządzające  rów nież  wsizystkitemi 
iizefceioma m iejscam i. Jednia z n ich , Łrzydzie- 
sto łe tnh i, bardzo b lada, łoi zaróżow ionych  
połiczkąch  i ciem nych o c tach  z ak sam itn y m

połyskiem . Łnik le»kl«> w ygię tych , n ie ty le  
pięlt.nyah, ile w yrazisty ,d i u st, nadlawał cha- 
rak terystyczm y w yraz  je j szcziupłej, w,y,cłru- 
dłój tw arzy , k tó r ą  dk-ałały bujne, ciem ne 
włosy o  jedw abi „tym  po łysku , w baijnydli 
sp lo ta d i sp ad a jące  c,a k a rk . pi7y'.,fgając g ła 
dko , ja k  g d y b y  zm oczone, 'do sk ron i. Z re
sztą. zdaiwała się b y ć  w ysoką, dob rze  Obu
dow aną. J e d n a k ie  sk ro ń  poikryw ała sia tk ą  
niebieskich  ży łek , d ro b n e  uszy biaiłe b y ły  
ja k  op ła tek , izaś spoczyw ająca  n a  ko lanach  
ręka. z k tó re j zd jęta  żó łtą , szwbdizką rę k a 
wiczkę, b y ła  d łu g a , ‘Szc.ziupła i wychudła* —■ 
Praw dziw ym  jej p o rtre tem  b y ła  to w arzy 
szk a  podróży7-, z t ą  tyilko różn icą, że liozy- 
ła ze trzy d z ieśc i w iosen więcej i  b y ła  o ty te , 
a  p rzy tem  wyra® nadaw yozajnej idobroca m a- 
low ał się n a  .jej pe łnej tw orzy  i w  oc&ach, 
k tó re  cfhajakteryaowmł pew ien  s ta ły  w yraz  
zdziw ienia. (Piama trzy d z ie s to le tn ia  siedoia-- 
ła  o tu lo n ą  ziębnąc;, iz tw a rz ą  w suniętą, w  k o ł
nierz fu trzan y , pokad k y ąc  n iek ied y  i wywto- 
łu jąc  tern mdeipokój m atk i, s taw ia jące j je j 
pytania, w języ k u  n iem ieckim . C ó rk a  odjpo- 
-wiadała n a  je j trosk liw e z a p y ta n ia  g łosem  
ledw ie dosłyszalnym , wtcidkając się  oofatE 
głę-^llej w  sw ój c iep ły  kąciki, praym ykafląc 
oczy w  zadum ie. W oń perfum  o ta c z a ła  Ją 
dokoła* Dro,bny bagaż , wwrauiciany n a  sie
dzen iach . ełegauickie Ikjiifajw-zJki i w aijzki 
znaczone b y ły  M terami E i L, E iza L andau  
i baTonow ską ko roną.

M ilczenie to n o w a ło  -ii w następnym  pUzę- 
działe, pełnym  pań. S zykow na F ran cu zk a  z 
b uk ie tem  zw ię^ y ch  róż- nie ziwracuła i n a 
daj. uw agi im  o toczenie, zd aw ała  *lią n ie  d y 
szeć i nte Widciró n-ikogo. n ie  p rag n ąc  widlo-

_,,znie zaw ierać żadmyc.h unaSomoóci. W rę
kach (trzym ała o tw a r tą  k s iążk ę , uwaąaSąo 
ją p o n i e k ą ^ '1 w ym ów kę n ie  zajm ow ania-s^f 
viny.mi. Z achow anie jej wj^woływafto zacie
kaw ien ie  sąsiadk i, oienm ej bm netiki o  ozar- 

, ,vycli brw iach, łu k o w aty ch , ognistydb wzłJr 
uyc-h ociziach i  czerw onych pełnydh wargta/ch, 
k tó re j powaibj podnosiły taJjemniazĆ toale
towe śródki, (jak podmąliowąnie ocau, ró ż  na 
j ?ol'iczk:aicih, pom adika 'karm ihow a na war
ga oh. Młoda t a  kobieta, przyglądała się  
Franciuzce, k tó re j tmrairz bladlai, ibłade powie- 

- rj-w ające w zrok  dum ny i o b o j^ n y , I*1.-7
n ich y  pełne dy-ttynkcyi, mtry,gował)y ją n ie -  
po jiiennie. B runetka, zam ieniała  od' czasu  do 
czasu k ilk a  słów- półgłosem  ® m ężem , zaglą
da jący m  dio n iej n iek ied y  7  d ru g ieg o  prze
działu, gdzie  się  um ieścił w  pobliżu. B yi to ( 
m ożczsm ia tęg i, w ysoki, o  surow ym  w yra- 
sie twaęzr,, a  w ielkim i1 pdeiścaemsŁarai na, pąi- 
cvch. BaziiwawWi ze so b ą . po hiszpańsku . 
T rzecią modróżną b y ła  panffemka angielsk ie
go pochodzenia/, ta;  Gama, k tó ra , nad atoł:- 
kien- pfs^ft, ikarty  poczto  we n a  peronie 
(iworca w Głmr. B,tala m ikząc-a p rzed  oknem, 
wychodzącefn n a  k o ry ta rz  w agonu. C zystość 
ikfjewiezfl. jej n isó w  u k a z y w a ła  się te ra z  w 
całej pcln i 1, poza, rzadkliej n ieb iesk ie j we»9- 
ki. J a m a , p e r ło w o  m atow a cena, zaciśnięte 
w arg i oraz oczy jasnó-n ieb ieiddego  koloru  
n ieb a , ppigłądając, iz n iew inną sfloidyKSBą, u- 

i w y d tn ia ły  uirok w łaśc iw y  kob ie tom  a ń g lo  
.a-skim. k tó re m u  oprzeć się  trtidóo . O bok 
niej 'd a ła  joj oońekunka, p rzy /w y c z a jo n a  do 
c ierpliw ych m ilcueń d łu g ich  podróży.

(Ciąg dalszy nastąpi). - '  idi,
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tak  dla dobra Polonii ouKowińskiej, jak  i dla 
dobra państwa polskiego. Nadto zajmowali się 
'werbowaniem ochotników do armii Żeligowskie
go, ułatwiali ucieczkę Polakom  z G alicji 
wschodniej, po zajęciu p » ez  Rumunów Poku
cia zajęli się internowanymi Polakami w Koło
myi, którzy w liczbie około tysąea znajdowali 
się w opłakanym stanie. Polonia bukowińska 
złożyła na ten cel 25.000 kor., konsul Linde 
dał z funduszu państwowego 21.000 kor., Czer 
wony Krzyż am erykański przysłał jeden wagon 
żywności i ubrań. Komitet krakowski także je 
den wagon. Obecnie Polacy bukowińscy za 
mują się jeńcami, zbiegłymi z niewoli ukrań 
skiej, ludnością zbiegłą z Podola i transport o 
wanymi przez Bukowinę Polakami z dawnego 
uchodźtwa rosyjskiego'. Emigrantów tych ma 
się znajdować na Kaukazie jeszcze około 10 
tysięcy. W szystko to wraca do kraju  w jak 
najmiększej nędzy, bez obuwia, bez bielizny, 
Należałoby zorganizować spieszną pomoc pań
stwową, bo ofiary samych Polaków bukowiń
skich na to nie wystarczą.

Wszczął się obecnie na Bukowinie między 
PoIaJkąmr wielki ruch emigracyjne. Wyjechał 
już do Polski wrszyscy kolejarze, wyjeżdżają 
urzędnicy, zostanie lud 1 robotnik, którym  
grozi już w' drugtem pokoleniu wynarodowi? 
nie. Ratunku na to niema. Polaków- tam za 
mało (około 50.000). rozrzuceni tui wielkim 
obszarze kraju, warunki bytowania ciężkie. — 
Najlepiej byłoby zorganizować wielką akcyę 
przesiedleńczą i ściągnąć wszystkich rodaków 
do ojczyzny. Udałoby się to toni łatwiej, iż Po
lacy tam tejsi, te  przeważaie niedawni osadni
cy, niezwiązani silniej z Bukowiną. Pomyśleć o 
tem powinny czynniki kompetentne przy wpro 
wadzanhi w życie politjdci parcelacyjnej i ura
tować tych ludzi dla ojczyzny.

Akuya władz pulskich w Mińsku.
w  rozmowie z korespondentem naszym p. 

Zygmuntem Jedlickim zastępca generalnego ko
misarza na ziemię Mińską p. Raezkiewieza u- 
dzielił n astępu jących  inform acji co do pracy 
organim cyjnej władz polskich w Mińsku:

„Pracę organizacyjną zapoczątkowaliśmy za
raz na trzeci dzień po wkroczeniu naszych 
wojsk do miasta. Pierwszem naszem zadaniem 
t ył o forganizoi^anieorilrej służby be7.p.*w.'Vi- 
siw a publicznego, petem przystąpiliśmy do rpz- 
granłczenia kompetencyi władz wojskowych i cy
wilnych. Przy organizowaniu władz cywilnych 
kierowaliśmy się tą  id e ą  przewodnią, by w zarzą
dzie znaleźli się reprezentanci miejscowej lu
dności W sam jm  Mińsku zorganizowano trzy 
władze: zarząd oktęgu, zarząd powiatu i magi
strat. Prócz tego,, w obrębie okręgu mińskiego 
przystąpiono do organizacji zarządu dwóch 
innych powiatów', a  mianowicie słuckiego i ihu- 
nreńskiego. Organizując, m agistrat, w którym 
znaleźli się reprezentanci wszystkich narodo
wości, oraz zarząd okręgowy, staraliśm y się 
o uruchomienie przy tych iustytucyach spra
wnie funkcjonującego aparatu sprowizacyjne- 
go. W chwili bowiem obecnej najbardz ej pa
lącą i aktualną kwestyą jest sprawa rychłego 
dowozu i rozdziału artykułów  pierwszej potrze
by. Co do przywozu z zewnątrz, poczyniono 
wszelkie starania, by miastu zapewnić odpow ie
dnio liczne i bogą>6 transporty. Atoli przy sa
mem przewożeniu tychże nasuwają się trudno
ści zasadniczej natury skutk"cn> braku maszyn, 
tak,~że wagony stoją całemi dniami w niodale- 
kiem Mołodecznie i niema sposobu przywiezie
nia ich stam tąd. 1'iócz dowozu zorganizowana 
została, a raczej ułatwiona dostawa produktów 
ze wsi.

Wielkie trudności nasuwają się przy likwido
waniu dawnych instytucyi, zarówno carskich, 
jak bolszewickich. Instytucye te oczywiście 
znosi się, jako takie, a na ich miejsce organi
zuje nowe polskie, dopuszczając do udziału w 
nich..takie byłych rosyjskich i białoruskich u- 
rzędników pod jednym atoli warunkiem, jeżeli 
uczynią zadość kategorycznemu imperatywowi 
znajomości języka polskiego i polskiej biuro
wości. Rzecz charakterystyczna, że wszyscy 
R osyane, za wyjątkiem pewnych lewicowych 
odcieni, chętnie się garną do służby w państwie 
połekiam, przysięgając mu wierność i lojalność. 
Nawet miński archlrej prawosławny stanął na 
Stanowisku bezwzględnej lojalności wobec pań
stwa polskiego i oświadczywszy,4wże „każda 
władza dla niego św ięta", przyrzekł zajmować 
się tylko sprawami kośeiehtemi i nie uprawiać 
żadnej polityki. Jedynie wśród inteligoneyi b ia 
łoruskiej i t. zw. „Bractwa prawosławnego*1 da 
się wyczuć dość nawet silne separatystyczne 
tendeneye. Białoruska jednak in te ligencja  s ta 
nowi znikomą garstkę i nie znajduje zupełnie 
w te j polityce poparcia ze strony ludu biało
ruskiego, który wyraźnie opowiada się za połą
czeniem z Polską, gdzie — jak twierdzi -j- pa
nuje ład i porządek i thleba mnogo. Śmiesznie 
zaś wygórowane i nieuzasadnione żądania „Bra
ctwa praw osław nego1, nazywającego Białoruś 
„istinno-ruskim krajem 11, są zupełnie nieaktual
ne i siłą faktu z porządku dziennego znikają.

Co do programu szkolnego, nie zamierzamy 
jeszcze uarazie szkół upańs t w a  wiać. Organizo
waniem ich zajmować się Irędzie Polska R ada, 
Szkolna, k tó ra  powstała zc zlania się dwóch 
dawnych instytucyi: Machrzy szkolnej i W y
działu oświecenia rady ziemi mińskiej, a która 
to instytucj a będzie subsydyowana przez rząd. 
Co do szkół rosyjskich^ białoruskich, a  nawet 
żydowskich, pozostawiamy ludpości jaknajdalej 
idącą swobodę i ze swej strony rozwój tego 
szkolnictwa popierać będziemjr. W sprawie bra
ku fachowych sił nauczycielskich polskich, po
czynione zostały odpowieduie starania w komi- 
syi sejmowej w Warszawie.

r r

KRONIKA.
Z miasta.

Z NIEDZIELI. Sierpień Wyjątkowo tego lata 
pięknj' i słoneczny, zakończył się fatalnie. Po 
upałach ostatniego tygodnia niedziela, ostatni 
dzień sierpnia, przjTiiosła nam rzęsisty deszcz 
i zimno. Z pełni słonecznego lata wpadliśmy 
uaraz w przygnębiającą szarugę jesieni. W il
gotne, przejmujące zimno napełniało powie
trze, deszcz padał bez ustanku w godzinach 
przedpołudniowych. Gdy ustał po południu, 
planty zapełniła wyłącznie niedzielna publicz
ność, żołnierze i służące. Na chodnikach leżało 
już mnóstwo opadłych, żółtych liści. Fatalna 
niepogoda uniemożliwiła zbiórkę na dam mło
dzieży szkól średnich, oraz zapowiedziany fes
tyn w Parku krakowskim. Zapełniły się nato
miast szczelnie kawiarnie i kina, od których 
nawet pogoda nie odciąga amatorów niezdro
wych sensacvi.

GODŁA 1 BARWY POLSKI. Do chwili usta
lenia godeł i barw państwowych przez K onsty
tu c ję  obowiązują przepisy ustawy z 1 sierpnia 
pod tym względem, zamieszczone w „Dzienni
ku ustaw';* z 28 sierpnia.

Herbem. Rzeczypospolitej jest znak orla bia
łego z głową zwróconą w prawo (dla patrzącego 
w lewo) ze skrzydłami wzniesionemi do górj', 
ze złotymi'szponami, koroną i dziobem, w czer
wonemu polu prostokątnem . Herb państwowy na 
tle heraldycznom uznaje się za pieczęć. Za bar
wy Rzeczypospolitej uznaje się kolory biały i 
czerwrony w podłużnych pasach równoległych, 

których górny biały, dolny czerwony. Za go
dło Rzeozj pospolitej, przysługujące Naczelniko
wi Państwa, uznaje się chorągiew barwy czer
wonej, przytwierdzoną, do drzewca z herbem 
Rzeczypospolitej pośrodku. Za flagę poselstw i 
konsulatów oraz banderę handlową morską u- 
znaje eię chorągiew bez wycięcia o barwach 
państwowjfch, przytwierdzoną do ruchontego 
sznura na drzewcu z herbem Rzeczypospolitej 
w pośrodku białego pasa.

Ustawa określa następnie wygląd chorągwi i 
sztandarów wojskowych, flagi wojennej lądo
wej i bandery morskiej. Ustawa zabrania uży
wania godeł państwowych przez osoby pryw at
ne i instytucye niepaństwowe.

Ustawa powyższa jest tymczasową, gdyż 
sprawę tę rozstrzygnie Sejm. Zwracamy przy- 
tem uwagę, że barwą Polski jest kolor biało ąmti- 
ranrowy. wedle trądycyj r. 18:11 i 18G3. Jest on 
także ze względów praktycznych i dla uniknię
cia nieporozumień pożądanjm , gdyż ketui bia
ło-czerwony jest barwą państw a czeskiego.

O PROJEKCIE ORGANIZACY1 SPOŁE
CZNEJ NARODU POLSKIEGO, zapoczątkowa
nym już w Poznańskiom i Królestwie, mówić 

ędzie we wtorek 2 bnp, o godz. 6 w sali Magi
stratu  ks. Czesław Oraczewski z W arszawy, 
znany działacz w całej Polsce. Prelegent upra
sza o zjawienie się na zebraniu wszystkie zwią
zki, stowarzyszenia, duchowieństwa, wojsko
wość, przedstawicieli władz, iustj turyi nauko
wych i piasv.

WYCIECZKA NAUCZYCIELSTWA ZIEMI 
BIAŁOSTOCKIEJ. Po trzydniowym pobycie, 
w poniedziałek opuściła Kraków wycieczka 
naucz, ziemi Białostockiej, udając się do Czę
stochowy. Oddział Polsk. Towaru. Pedag. poże
gna! wycieczkę wspólną kolacją, podczas k tó
rej wzniesiono wzajemne toawty na cześć nau
czycielstwa, pracującego szczególnie na- kresach 
ojczyzny.

PRZEJĘCIE SZPITALA ŚW. ŁAZARZA 
PRZEZ MIN. ZDROWIA PUBLICZN. Wczoraj 
przed południem przejął reprezentant Jniniiter- 
tw a zdrowia publicznego dr. Momidłowski 

<zpital św. Łazarza pod bezpośredni zarząd Tego 
ministerstwa. Agendy szpitala i cały jego mają
tek, składający się z nieruchomości w Krako
wie, olbrzymiego inwentarza, apteki licznych 
fundacj i i dóbr Tropiszowa i Prądnika Czerwo
nego, przeszły z du <rm dzisiejszym pod zarząd 

własność państwa polskiego.
Aktu uroczystego oddania szpitala dokonali: 

przew. Komitetu administr. rektor prof. Dr. Ła
zarski, dyr. W italiński i zarządca p. Pierożyń- 
ki, pud 'k tórego kierunkiem -dokonaną likwida

c ji. Szczegółowe skontrum  kasowe wykazało 
zgodność z księgami, wykazującemi jednoro
czny koszt utrzymania szpitala w- wysokości 6 
milionów koron. W szystkich chorych wypisano 
zc szpitala z dniem. 31 sierpnia i przyjęto ich  
powtórnie dnia ! września. < zynności tej żmu
dnej dokonał cały personal adrnin. szpitala pod 
kierunkiem p. .-i ycharskicgo jednego diea. 
Dział likwidacyjny reprezentowali pp. Kopa- 
czyński i Ekibiński, kasę p. boleżal, kontrolę 
ruchu chorych jj. Zapiórknw sk i .

Ministerstwo wprowadziło do udmipjstraeyi 
szereg' ulepszeń i jednolitość czynności.

lóO-PROCENTOWE PODWYŻSZENIE TA
RYF KOLEJOWYCH. Min. kolei żelaznych ko
munikuje: Rozporządzeniem Min. kolei żelaz
nych, ogloszonein w „Monitorze Polskim '1 z 27 
sierpnia b. r. podwyższono z d. 15 września br. 
na szlakach kolei Małopolski i śląska Cieszyń
skiego wszystkie obowiązujące obecnie taryfy 
osobowie i bagażowe, jah. również i taryfę tow a
rową o 100%. W yjątek uczyniono tylko dla 
przesyłek pospiesznych zwyczajnych, pospiesz
nych przesyłek zniżonych, przestrzeiutyclt,'nale
żących do klasy I. i taryf wyjątkowych 3a i 3b, 
których staw ki podwyższono tylko o 50%. 
W ten sposób podwyższone taryfy kolei pań
stwowej mają mieć zastosowanie i na kolejach 
lókalnych, wskutek czego nastąpiło ofjblne

j Austro-W ęgierskiej, ale i państwa ościenne, jak 
! Niemcy i Francya, a nawet takie, które wojny 
j wcale nie prowadziły, jak Norwegia i Szwecya 
podniosły taryfy kolejowe. I tak podniosły 
Ćzechosłowacya istniejące taryfv od i. VII. br 
o 100 %, Jugosławia od 10 maja br. o 100% 
W ęgry od 15 czerwca br. o 200%, Śzwceya o 
250%. Z tego wynika, że wspomniana pod wyż 
ka na szlakach Małopolski i Śląska Cieszyń
skiego nie jest wcale wygórowaną, skoro od 
podwyżki węgierskiej i szwedzkiej jest^o 100% 
względnie o 150% niższą.

Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mogło 
że ogłoszoną podwyżkę odczują, dotkliwie koła 
przemysłowe i handlowe i konsumenci. Jeżeli 
się jednak rozpatrzy, jak w rzeczywistości pod
wyżka ta wpłynie na ceny poszczególnych a r
tykułów. to dojdzie się do przekonania, że wo
bec obecnych cen artjku lów . albo nie wpły
nie na nią wcale, albo bardzo nieznacznie. Pod
wyżka cen towarów, wywołana tem powiększę 
niem taryf waha się od 1 do 8 halerzy za kg., 
co wobec wysokich cen dotyczących artykułów 
nie odgrywa istotnej roli I tak n. p. podwyżka 
ta wynosi dla mięsa na odległość 100 km. fi ha 
lor/y. dla węgla na oHległość 300 km. l.Tfi h., 
dla zboża i mąki na odległość 300 km. 3.8 hak, 
dla ziemniaków na odległość 300 km. 2 hak. 
przy manufakturach ua odległość 400 km. S hal. 
za 1 kg. i t. p.

Z Polski i ze światć.
ZAKOŃCZENIE ZJAZDU BISKUPÓW POL

SKICH. Obrady gnieźnieńskie ukończono w so
botę 30 z. m. W piątek przybył do Gniezna nuu- 
cyusz papieski, monsignor Ratti. W sobotę wie 
ezorem biskupi w racalifspdbyalnym  pociągiem 
przez Poznań do Warszawy. Na dworcu poznań
skim .zebrały się t.łumjr publiczności i urządziły 
dostojnikom kościelnym wielką owacyę.

AKADEMIA W DUBLANACH NIE BĘDZIE 
OTWARTA. Pisma lwowskie donoszą, żo z po
wodu nieskończonej odbudowy zniszczonych 
przez Ukraińców zakładów dublańskic.h, k tóra 
to odbudowa postępuje zresztą bardzo powoli, 
gdyż rząd warszawski nie wyasygnował dotych
czas na ten cel żadnych funduszów, uruchomie
nie Akademii dublańskiej w tej jesieni jest nie- 
możliwem. Ani uczniowie, ant profesorowie nie 
mieliby gdzie mieszkać. Uruchomiony więc zo
stanie tylko pierwszy semester Akademii, mieś
cić się będzie jednak nie w Dublanach,, lecz we 
Lwowie, w gmachu politechniki.

MILIONOWA TRANSAKCYA WE LWO
WIE. Ze Lwowa donoszą: Wielka kamienica
Sprechera, przy pl. Mąryackiein, będąca właśnie 
na ukończeniu, przeszła drogą kupna na włas
ność jakiegoś francuskiego ozy angielskiego 
leonsoreyum naftowego za cenę 24 milionów 
koron. Jest to chyba najwyższa cena, jaką kie
dy zapłacono w*e Lwowie za kamienicę.

KRADZIEŻE LWOWSKIE. Pisma lwowskie- 
donoszą o kradKfeżach, wydawałoby się, nie
prawdopodobnych. Gto pułkownikowi wojsk 
Hallera ukradziono automobil, a z jednego kon- 
sumu ukradziono bilard. Nadto skradziono 

magazynów; wojskowych intendantury D. O. 
G„ mieszczących się w koszarach przy ul. K ur
kowej. 2(1.000 sztuk papierosów, amerykańskich, 
dużo tytoniu i rozmaite- wiktuały.

M I Ę D Z Y N A R O D O W A  MISY A CZERWONE
G O  K R Z Y Z A  N A  F R O N C I E .  W o j c u i i j  k o r e s 
pondent ,G azety . Lwowskiej” pisze: Na froncie 
naszym iiawi międzynarodowa M isja Aliantów 
mająca w składzie przedstawicieli wszystkich 
mocarstw sojuszniczych, wydelegowana przez 
notyozuwiązauą mięuzj narodową Ligę Uzer- 
fvóuj cli Krzyżów tych mocarstw. Misya./t^[M»d 
przewodnictwem prOf:. feuuiuiinga zwiedziła ca
ły tront wołyński dotarłszy do Korca wołyń
skiego, zaznajamiając się po drodze szczegóło
wo ze sianem zdrowotności na- kiesach wscho
dnich. Misji cały czas towarzyszą, Andrzej ks. 
Lubomirski i główne pełnomocnictwo Polskie
go Czernionego Krzyża W lad. Jaroszyński i 
la d .  Michalski. — M isja zajmuje się obecnie 
p a d a n ie m  sanitarnych zarządzeń w G alicji 
wschodniej.

D O  BRONI! Pod takim hasłem pojawiła się 
na mitrach miasta. Płocka odezwa Płockiego 
Koła b. legionistów, wzywająca wszystkich, ko
mu „droga jest woiność narodu i swoboda ludu 
polskiego ', aby stanął w szeregach wolnych 
drużyn powstańczych na Górnym Śląsku. Ode
zwa kończy się słowami: Nie czas na namysły, 
gdy krew się leje.

Londynie, uznać miała aspiracye czeskie, wy
mieniając wydajnie granice historyczna Czech, 
Moraw { Śląska austryackiego.

Fa łs ze rs tw a  czeskie na Orawie i Spiszu.
Warszawa. P. A. T. K om isja czeska, spi 

sująca ludność na Orawie i Spiszu, na podsta
wie tajnej instrukcja udzielonej z góry, zapisu
je ludność polską jako Słowaków. Opornych 
zmuszają żandarmi do podpisywania względnie 
podpisują ich sami.

Ukończenie obrad nad traktatem  z niem. 
Austryą.

Wiedeń. P. A. T. „Wied. B. koresp.” donosi 
z S a i n t  G e r  m a  i n, że najwyższa Rada 
ukończyła już obrady nad zmianami w trakta
cie z niemiecką Austryą oraz nad pismem, któ- 

j c  ma być ddłączone do trak ta tu . Dziennniki 
dowiadują się, że doręczenie traktatu przed- 
tawiciclom niemieckiej Austryi nastąpi we 

wtorek w Saint Gerarain przez generalnego se
kretarza konferencja pokojowej. Wręczenie od
będzie się .bez żadnych uroczystości.

Tylko Austrya odpowiada za  wojną.
Wiedeń. 1’. A. T. „Wied. B. koresp.” donosi 

■/. S. G e r  iu a i n: „Temps” podaje, żo granica 
między niemiecką Austrj-ą a Jugosławią będzie 
przebiegać wzdłuż górnego biegu Mury.

,,Intransigeant” donosi, że komentarz dołą
czony do ak tu  pokojowego z niemiecką Austryą 
stwierdza, że stosunki stworzone dla niemie
ckiej Austryi przez trak ta t pokojowy są zno
śne. Koalieya uwzględniła w znacznej mierze 
położenie Austryi, które nie jest rozpaczliwe. 
Komentarz podnosi dalej, że zasada, iż z po
między państw powstałych na ouszarach da
wnych Austro-Węgier tylko Austrya ulemie 
cka jest odpowiedzialna za wojnę, pozostaje na
dal w mocy.

Wiedeń. P, A. T. „Tolegr. Coiup.” donosi z 
Hagi: Ja k  podaje holenderskie „Nieuve Bu- 
reau” z Paryża, tra k ta t pokojowy z Austryą i 
pLsino wstępne zostały oddane do druku. — 
A ustrya otrzyma 5-dniowy -termi-n do dania 
odpowiedzi.

EA-CESARZ KAROL 
OPUSZCZA SZWAJCARYĘ,

Wiedeń, P. A. T. „Wied. B. koresp.11 donosi 
S a i n t  G e r  m a i n :  „Journal'1 dowiaduje 

s;ę, że były cesarz austryacki Karol zamierza 
w najbliższym czasie opuścić Szwajcaryę. Do
tąd nie wiadomo,- dokąd ̂ zamierza on się udać.

„DlE ^EIT” PRZESTAŁA WYCHODZIĆ.
Wiedeń. P. A. T. „Die Zeit” przestaje ju tro  

wychodzić. Tygodnik „Der Morgen” zacznie od 
lilia 2 września wycffodzić jako pismo co

dzienne.

Niewyjaśniona sytuacya na W ęgrzech,
Kraków. Radio P. A. T. z X a u e n. Wedle 

doniesień z W i e d n i a  położenie w Budape
szcie jest dalej zawiktaue i niepewne. Prezy
dent ministrów Friedrich przystąpi! formalnie 
do stronnictwa chrześcijańsko-społecznego.

Politycy socyaLno-domokratyczni i prasa 
zwalczają ostro gabinet Friedricha i .nazywają 
go otwarcie oszukańczym ministrem. Pisma so- 
cyalno-demokratyczne donoszą, że minister
stwo Friedricha aresztuje i prześladuje tysiące 
politycznych przeciwników.

Znów nowy gabinet na W ąorzedt.
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse11 donosi, że 

minister Heinrich podjął się roli pośredniczącej 
między Friedrichem a blokiem liberalnym. 
Heinrich zestawił już listę nowego gabinetu. 
W gabinecie tym Lovassy objąlbj- tekę mini- 
steryum spraw zagranicznycli, Garainy handel, 
a Rubisek rolnictwo.

ENTENTA MILCZY.
Wiedeń. P. A. T. „Neues V ien. TagTinUt." 

donosi, że ze strony  ententj: nie nadeszła dotąd 
odpowiedź na notę Friedricha.

uobry przykład dla Polski.
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. , , .    I przy samodzielności i domaga się, aby tę samo-
Ja k  widzimy, w zrasta stale ruch towarowy dJ hw^  okupionł tak  wielkiemi ofiarami, rao-

wewnętrzny. Ruch zewnętrzny w zrastał w prze
ciągu pierwszych trzech miesięcy, a już od mar
ca osiągnął wysokość, na której mniej więcej 
pozostaje. Świadczy to bądź co bądź o normal
nym rozwoju wewnętrznego życia komunikacjrj- 
nego Polski.

Rzekome uznanie pretensyj czeskich.
Cieszyn. P. A. T. Dziennik czeski ^Demo-

gła itadal utrzymać.

FRANCUSKI POSEŁ W BERLINIE.
Wiedeń. I’- A. T. ..Wied. B. koresp.” donosi 

z y f. (i t> r ni a i  n: ..Joiinial " po-Ha-je, że po
twierdza sic pogłoska, iż francuski poseł w Ber
nie i generalny sekretarz konfercncyi D u  t.a- 
s t a  ma zostać francuskim posłem w Berlinie. 
Jako  jego następeę w  B e r n ie  w y m i e ń ,ają Ali- 
z ego.

Brak surew ca i wągla w Niem czech.
Kraków. Radio P. A . T, z Nauen. Fabrykanci 

przemysłu włóknistego w Saksonii i sąsiednie
go teiytoryum  bawarskiego zamierzają zasta
nowić przedsiębiorstwa wskutek braku surow
ca i węgla. Tysiące robotników pozbawiona 
b ę d ą  przez to chleba.

Haniebne rzą dy ssw ietów  w  R osji.
Kraków. Radio P. A T- z N a u e n .  Prof. 

Abramowicz, który wTÓcił z Rosy i sowieckiej, 
donosi, żo wskutek fieziplanowości w gospodar
ce, przekupstwa i zastoju w produkcyi stale 
wzrasta opór przeciw rządom sowietów, mimo 
drakońskich zarządzeń. Rozgoryczenie ludności 
stanowi d la bytu rzeczypospolitej równie wiel
kie niebezpieczeństwo, jak  odcięcie od zagra
nicy.

Zwycięstwu bolszewików nad Denikiiiem.
Wiedeń. 1’. A. T. „Wied. B. koresp.” donosi 

z A m s t e r  cl a ni u: Wedle .dzienników bolsze
wicy odnieśli zwycięstwo nad Denikinem i  po
sunęli się na linie WuJezanska tj. 40 km. na pół
nocny wschód ód Charkowa.. W ojska bolszewi- 
' ie zajęły dalej linie Kopiansk. Borysoglebsk, 

Pawortn, Kamyszj n. Wzięły one wielu jeńców 
znaczny łup. Kozacy dońscy, którym  pod 

Manotowem udało się przełamać front bolsze
wicki, zostali zupełnie-odcięci. Dywizj-a oficer
ka złożona z ochotników, straciła  400 ludzi 

zabhyeh i 160 wziętych do niewoli. Pułk pie- 
choty astrachańskej został cały wzięty do nie
woli. Cliarak,lerystj-c7.neiii w tem  doniesieniu 
jest to, że wedle relacjo boiszewickiteh liczba 
jeńców wynosi ty lko  1000 ludzi i kilkanaście 
karabinów maszynowych.

p rze w ró t u t o t w i i .
Kraków. Radio P. A. T. z Nauen. Wedle pry

watnych telegramów 7. Łotwy przygotowują 
się tam nowy przewrót. B .  prezydent ministrów 
Needra, wystąpił znowu publicznie i jak  się zda
je, pdwraća do decydującego wpłj-wu na Ło
twie. Należy się lada chwiia spodziewać upa
dku gabinetu UlmanUa,, który, jak wiadomo, 
nastąpił po nilnistemtwie Needry.

Protest łatfcwski p rzeciw  gw ałtom  
Rieniieckim.

Wiedeń. P. A. T „Wied. B. koresp.’' donosi 
z Berlina: „Ycuwaerts” donosi, że poaeł iot«- 
wski w Berlinie w ręczył' niruistrowi spraw za - 
grauiezuych Muellerowi protest przeciw gwał
tom, popełnianym przez wojska niemieckie w 
okolicy Mitawy. Muelier ośwradćżył, żo protest 
będzie gruntownie zbadany oraz wyraził ubo- 
Icwanie z powodu zajść i oczekiwanie, że do
wódcom .wojsk uda się powstrzymać je od po
pełnienia gwałtów.

Amerykanie bremą Wilhelma.
Wiedeń. P. A. T. „Wiod. B. koiesp.’v donosi 

z Ams_£&r d-am  u: „Manchester Guardian” po
dają za „N. Yofk World” .szczegóły z posiedze
niu ktfmtsyi senatu am erykańskiego dla spraw

i.uinzuych, które się odbyło dnia 6 sierpnia 
w obecności H ansiuga.. Przedłożono wówczas 
Hansingowi pytania w sprawie 14 punktów, 
w sprawie Szantungu i w sprawie postępowa
nia karnego przeciw b. cesarzowi Wilhelmowi. 
Lansing oświadczył w sprawie b. cesarza, że 
członkowie misyi junerykańskiej byli zdania, iż 
ustawowe postępowune przeciw Wilhelmowi 
nie jest możliwą. Na pyta-uK, czy postępowanie 
to  odbędzie się, odpow iedział Lausutg z uśmie
chem; „Tego me powiedziałem”.

&rox przeciw  traktatow i pokojowemu.
Wiedeń. P. A. T. „Wied. B. koresp.” donosi 

z 8 t. Gurmani: Ja k  donoszą z W aszyngtonu, by
ły sekretarz Atanu Knox miał w senacie senza- 
cyjną nuAvę. w której oświadczył, że Stany Zje- 
unoczone nie podpiszą traktatn pokojowego, 
który niszczy Niemcy i nosi w sobie zarodek 
nowych wojen. kuox przepowiada sojusz mię
dzy Niemcami, Koeyą, państwami słowiańskie- 
iui i Japonią* upomina Francyę, by starała się 
utrzymywać przyjazne stosunki z Niemcami i 
by zapomniała o tem, co było.

HOUSE NADAL PRZYJACIELEM WILSONA.
Wiedeń. P. A, T. „Wied. B. koresp.” donosi 

/. W e r s a l u :  Pułkownik House upoważnił
przedstawiciela „United Press” do oświadcze
nia, żo jego^stosimek do Wffsona w tuczem się 
nie zmienił/

b i* t ir  perski w Em
Wiedeń. 1’. A. T. „Wied. B. koresp.” don om 

z W ę i s a l u :  W edle telegramów z Konstan
tynopola szacb perski opuścił Kousfantynopol 
i w towarzystwie przydzielonego do jego oto
czenia oficera angielskiego udał się na angiel
skim okręcie wojennym w dalszą podróż do 
Europy.

N A O R S IA N IE .

Francuzi obsadzają Bułgaryę.
„ . .. . k racya” ogłosił dokum enty, z którychby wy- 

zrównanie Faryf na wszystkich liniach kolejo-1 nikalo, że koalieya przyznała Czechom wszyst- 
wycli b. zaboru austryackiego. Zmusił M inister-! kłe obszary, obejmujące granice, historyczne
stwo kolei-żelaznych-do takiego podwyższenia 1 Czech. Istnieć też ma telegram m inistra Pi- Wiedeń. P. A. T. „B. koresp.11 donosi z W e r
dotychczasowych taryf osobowych, bagażo-! chona do' bjdego prezydenta ministrów Kra- s a l  u :  Gen. Franchet d‘Esperay przeprowadzi
wych i towarowych nadmierny wzrost wydat- marża* uznający aspiracye Czechów za tispra- obsadzenie Bułgaryi wojskami francuskiemi na 
ków rzeczowych i personalnych, oraz kosztów wiedli wionę i zapowiadający przywrócenie nie- czas aż do ratyftkacyi traktatu pokojowego, 
eksploataeyi kolei. . j podległości Czeeho-Słowaczyzny w jej h istory-|w  Sofii, Warnic i Szuinli ogłoszono stan oblę-

Zarządzenia tego nie należy uważać za odo- cznych granicach. Dziennik wyżej przytoczony żenią. „A gencja bułgarska” podaje, że przy 
sobnione, albowiem nietylko wszystkie inne stw ierdza jakoby i Anglia, w dniu 20 stycznia ‘ rozbrajaniu wojsk bułgarskich przyszło w nie- 
paristwa powstałe na terytoryum  b. monarchii b. r. za pośrednictwem poselstwa czeskiego w których miejscach do zajść.

Katetary trancuskie i inne
s. po 4 uCor. za sztuka

poleca

S t a n i s ł a w  Ł w a n  i  S k a
Kraków, ul. Sławkowska 6. 3427

KURS OPEROWY
I pieiniarski

z komplet, przygotowaniem do sceny ar!, oper.

Maryi Kozłowskiej
W r*by g ło s u  e d  l i  1 . R y n a k  1 3 , II. p .

Nakładem Wydawnictwa aGłosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością — R edaktor odpowiedzialny W ładysław B o r o w i c z  -r.- Drukt r . j a  „Głosu Narodu11 w Krakowie pod za rządem R {'erka.


